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W ypis zP roto lo łu  Sekret&ry&tu Stanu* 
W  pałacu Naszym w Pilnie U. 10 miesiąca 

Ltf ca fo tu  18 1T*
F R E D E R Y K  A U G U S T  

z Bożey Łaski Król S a s k i , \ ż e  W arszaw ­

ski , &c. & c.
Na przedRawienie Minilłra Naszego 

Interesów zagranicznych, o życzeniu d w o ­
ru Pruskiego, aby  Dekretem Naszym ż 
dnia 24 Stycznia 1811 system kredytow y ' 
suinm Bajońskich fianowiącym , oznaczo­
n y  w artykule 21 termin do udowodnie­
nia Praw  artykułem 19 tegoż Dekretu obia­
ty ch , przedłużonym mógł zofłać. 

Polianowiliśmy i flanowiemy:
Art 1. D o udowodnienia drogą w  ar­

tykule 2 Dekretu Naszego 2 dnia 28 Lute­
go roku bieżącego przepisaną, praw trze­
ciego, artykułem 19 p o w y ie y  wspomnio- 
nego Dekretu z dnia 24 Stycznia 1S11 o- 
b ie tych ,  przypadający podług artykułu 
2i tegoż Dekretu na dzień 1 Czerwca 1811 
termin, ninieyszem do dnia 31 Październi­
ka  1811 roku przedłużamy.

Art 2. Ogłoszenie ninieyszey Naszey 
w oli i umieszczeuie iey W Dzienniku Praw  
Mmifirowi Sprawiedliwości zalecamy.

(Pod.J Frederyk Augujl.

(L.S.) przez Króla
Zgodno z oryg; Mintjłer Sekretarz Stanu 

Radzca Stanu Sta.auław Breza , 
w Zaltępftwfitf Mini*
Rra Sprawiedliwości 

Ig. Sobolewski

(L.S.) Zgodno z orygin: 
Ant. 'foneman, Minister Sekr Stanu.

Sekr. Jeneratny. (Podp.) Stanisław B r e z*
— ■ ' 1 ■ 1 1 1 1 1

W  dniu 3 Sierpnia, iako rocznicy Urodzin 
Nayiaśnieyszego Frederyka AuguRa K ró la  
Saskiego, Xięcia W arszawskiego (szczęśli­
wie dam Panuiącego., obchodziło MiaRo 
K raków  uroczyRo.ść dnia tego, z uczuciem 
Świetności Jego odpowiadającym. Z r ó n l  
o godzinie lOtey zgromadziły się wszyfikie 
W ładze W o ysk o w e  i C yw iin e  do domu 
Rządowe o ,  zkąd udały się do K atedry 
Z am kow ey, gdzie znalazły  zgromadzone 
Duchow ifulłw o, i b y ły  przytomnemi odpra­
wiającemu się tamże nabożeńRwu.

JW. Senator Biskup K rakow ski,  cele. 
b row ał mszą, poczem śpiewano Te Deum. 
G w ardye  Narodowe w dniu tym  iak nay- 
lepiey przybrane c z y n iły  z n a y źyw szym  u* 
komentowaniem i dokładnością z w y c z a y .  
na służbę w oysk o w ą. , Po ukończonem 
nabozenRwie udał się JW . Jenerał Bryga-



filegański, ! JW. Zaftepca Prefekta 
łwraz z itr cmi W ładzam i na Plac dawniey 
niewłaściwie Szczepański zw an y,  gdzie 
za d a w s z y  zgromadzone uszykowane Roty 
G w a r l y i  Narodowey, ogłoszono tenże Płac 
Placem Gwardyi N arodow cy, i napis ten 
na Marmurze w y r y t y  na Rogu mieysca f i ­
go przybity zofia ł,  dla uświetnienia f a- 
miałki dnia tak każdemu Polakow i uroczy- 
ftego Poczem d a ły  cię słyszeć trzykro­
tne o krzyk i:  ”  Niech z y i e K r ó l ! , ,  W  wie­
czór zw łasn ey  chęci Obywatele Miafta o- 
świecili swe dom y; szczególniey oświeco- 
nym  b y ł  dom Rządowy na biorą Prefekta 
przeznaczony , i dom W. Prezydenta M ia­
fta ,  na których C y fra  Królewska wielu 
lampami oświecona przyiemny zgroma­
dzonemu w w ieik iey  ilości ludowi czyn iła  
widok.

Z  W ieliczki d. 4. Sierpnia.
Dnia wczorayszego obchodzono tu u- 

łoczy ftość  Imienin Nayiaśnieyszego Frede- 
r y k a  Ąugufta Króla Saskiego, Xcia W a r ­
szawskiego , właściciela połowy Salia i 
Territorii miafta tuteyszego. Wszyftkie 
■władze tuteysze zgromadziwszy się do zam ­
ku Salinarnego o godzinie 9tey z rana, u- 
dałv się do kościoła Faroego na Nabożeń- 
flwo solenne, na którym wszyftkie cechy 
X rozwiniętemi ch orągw iam i, a  garnizon 
Xre(Vvva W arszawskiego tu konsyfiuiący 
pod bronią zn ayd o w ał się. Po skończo- 
nem nahozeńftwie będąc wszyftkie t u t e j ­
sze władze zaproszone J o  W . Ryehowiec- 
k ie g o , Jeneralnego Inspektora na obiad do 
zamku Salinarnego, tamże udały  się; gdzie 
pr^y wyftrzałach z m oździerzy spełniaao 
to a fty  tak Nayiaśnieyszego Solennizanta, 
iako teżi połączenych węzłem szczerey przy- 
iaźai dwóch W ielkich sprzymierzonych

Monarchcw, Przyjemną b y ło  <ITa każde­
go ,  przypatryw ać się tey dobiey harmonii, 
iaka pomiędzy urzędnikami z ftiony oby- 
dw uch tu panuiących Rządów exyftuie.

Z  Warszawy d  31H Lipa*
D alszy cą g  posiedzenia Towarzystwa 

Jlrsilew skiego Gospodarczo - Rolnicze' 
go Kiestwa Warszawskiego 

Rappi.rł czynności Wydziału I, w Towarzy­
stw ie R Intczćm, zdany przez leadera  
Dcfftbowsnego.

Nie może W yd zia ł pierwszy Tow arzy- 
[lwa Królewskiego Gospodarczo - Rolnicze­
go mocniey wywdzięczyć się naylepszemu 
z Królów za chlubny zaszczyt wzięcia go 
pod swoię opiekę, z udziałem mu okazałe­
go tytułu Królewskiego ; nie może lepicy 
oczekiwaniu Pana swego i Publiczności od­
powiedzieć, lak przez w yk aza n ie , ile przy 
wszelkich zatiudaieniacn, do urzędowania 
D yrektora i członków iego przywiązanych, 
że nie spuścił przecież z oka powierzonej 
sobie około rolnictwa pracy —  G d yż  ieft 
w  przekonaniu, iż udoskonalenie rolnicze- 
go gospodarftwa Hanowi ow kamień węgiel­
n y ,  na którym obfitość, bo gactw o , stawa 
1 szczęśliwość każdego kraiu są oparte.

W ezwanv od Dyrektora moiego w y ­
d z ia łu ,  bym dzielił iego trudy i pioro trzy­
m ał na iego poliedzemacti, zdaie dziś spra­
wę z czynności w yd zia łu ,  które leżeli na­
szą cechę na sobie pierwiaftkowego w kaz- 
dey walney sprawie, to ieft, słabego i nie­
śmiałego, iak zw ykle  pofiępowania, d o ­
wiodą przynaymniey syllematyczney ufil- 
ności w  dopięciu raz zamierzonego celu

Naypierwszem zatrudnieniem b y ło  w y ­
działu , oznaczenie prawideł iego poftępo- 
wania i podział iego pracy. Rolnictwo ty* 
(iaczne obeymuie szczegóły, które oddziel­
nego wytnagaią badania, oddzielnego w y ­
świecenia potrzebuią , zanim, llopione nie- 
iako w ieden ogół, wyftawią cała tę p o ży ­
teczną naukę w owey doskonałej  poftawie, 
która odpowiada powszechnemu oczekiwa­
niu pomyślnym 1 niezawodnych przepisów 
sw ych  skutkiem.

Organizacj a wydziału  oznaczyła  po­
rządek działania, który w każdey sprawie 
dusza ieft rzeczy

tłztery  po d z ia ły  Hosowme do tey a- 
ftawy, rozebrały między fiebie prace onego.
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Tlerw szśm u , powierzono d y re k c ją  UtrzTrńy wane mcmi k o rzyśc i,  zćlalą 

czynności, korrespondencyą kra jo w ą , ita- bydz pospolitym rolnikom, których hay* 
tyliynę w przedmiotach dotykających roi- większa liczba, naywyzszcm i, i przez mysi 
taictwa, związek barćście z imlemi wydzia- nawet im nie przechodzi, by  co użytecz- 
ism i nieyszego w rolnictwie mogło bydź wyna-

Drugiemu , uprawę wszelkich zb o ż,  lezionem. Każda przeciwnie nowość , lub 
w a r z y w ,  traw i roślin handlowych. odmiana , oprocz niepewności skutku dla

Trzeciemu, ulepszeń.e ł.ik samoro tego, który go nie d ozn ał,  kaze nadto tro>- 
dnych, zaprowadzenie Sztucznych, irryga- szczyć się ,  by nie pozbawiła zbieranych 
Cyą ic h ,c z y l i  skrupianie, obwarowanie poi dotąd pozylkow. W yp ad a  więc koniecznie 
Ż łąk żywopłotami, rowami, groblami, <X'C. we wszelkich gospodarskich poprawach al- 

Cztfrartemu, doltały się w podziale ob- bo nowościach, b y  do zm ys'ow  i rozumu 
suszanie poi i ł ą k ,  i koDserwacya wszet- rolnika przemówiono, by  zarazem obołe 
kich ziemi płodow. o dobroci rzeczy przekonać.

W tych czterech poddziałach obiela Z tego powodu nayiliotnieyszym przed-
ieft cała  ważna rolnictwa nauka, a świa- miotem zatrudnień wydziału  itała się: 
tli 1 czynni Prezesowie wyznaczeni przez t) .Nauka o rolnictwie, podług przepi*
Dyrektora do przewodniczenia podobnym- sow naydoskonalszych gospodarzy prakty­
kę sobie kollegom , spodziewać się kazali,  cznycli ułożona.
ze trudne na oko do w ykonania nasze 2) Inftytut Rolnictwa P raktyczn ego,
przedfięwzięeie rolnicze, azaliż przy bra- w yk azu iący  dobroć rad y  teyże nauki w  
tei-skscy pomocy z niemnieyszą łatwością skutku.
lemieszem będzie dopięte, iak niepodobne Co do dzieł rolniczych, nie długo w
z  razu nie dawne rycerliwa naszego wyprą- swym  wyborze w ahał się w yd zia ł  Po- 
t v y ,  naypowabmeyszem  przecie* iego ore- wszeebna w  całey Europie zaleta, spra- 
za  uwieńczone powodzeniem. ‘ wiedliwie przez Albrechta Thaera nabyta,

Dzień uporządkowania wydziału  b y ł  uwolniła go od wątpliwości w tey mierze, 
dniem rozpoczęcia pracy iego członków. Gospodarz praktyczny Megelińa, wzięty 

Wzyięto za m axym ę: że nic w ięcey b y ł  za pierwiaft! ow y w zór do naśladowa­
nie skutkuie na umysłach ludzkich w każ- nia, a dzieło iego o gospodarlłwie Angiel- 
dey doradzaney nowości, albo odmianie skiem, zaftosowanem do rolnictwa północ 
c>owiecznych zw y c z a io w ,  iak przykład po- nych Niemiec, tyle  podobieńliwa z naszem 
ł o ż o n y  z nauką. T r z .b a  koniecznie, aze- maiącego, iakożkolw:ek obszerne, meba- 
by praktyka z teoryą podały sobie nawza- witie za zachęceniem D yrektora , przez te 
iem ręce, dla w ykazania niezawodney ko- dóego z  rolnikow praktycznych naszego 
rzyści nowego rzeczy porządku, iezed Xięnwa na lęzyk o y c z y u y  wyłożonem  zó- 
chcem y, aby ten b y ł  przvięty. fiało.

Rolnictwo bardziey obeyścia tego w y  Użyteczna ta praca, podług przepisu
maga nad wszelkie inne kunszta. T y m  T o w a r z y l lw a ,  pod rozpoznanie Deputacyi 
zw ykle  tow arzyszy  św iatło ,  zwiedzaniem odesłaną była  Co powszechność obcych 
obcych okolic, wymagauć n w kazdem rze- rolnikow uwielbiła, me mogła mepodobać 
m iośle , nabyle. Rotmk zaś w  swotey za- sie i naszym rodakom , bez ślepego prze 
grodzie ielt nieiako od reszty świata odo- cież tamtych naśladowltwa Rapport zda- 
sebm ony, a ca łe m  iego prawidłem, (ałem ny imieniem deputaiyi pr/ez Sobolewskie- 
światłem , całą nauką, są przodków poda- go, w ykazuiąc liczne dzieła tego korzyści, 
n ia ,  wiekami upoważnione. O w  podział nie przepoinniał o iego w ad ach, które nie 
poi, owa kolev fiewow, owe narzędzia roi- z rzeczy , lecz z nieftosównośći do naszego 
bicze,  owe zbożirodzaie, owe obeyścia zfr kra.u rad podawanych w y n ik ły  Zdanie 
zb iotan y. z bydłem , &c. sa dziliay u nie- tego szanownego kollegi naszego, oddane­
go też same, iakie u naydawnieyszych ie- go w czalie obumarcia naszey O j c z y z n y  
go naddziadow by*y w używaniu. Każ- ledynie rolnictw u, b y ło  zdaniem w ydzia- 
d y  kray ma swoie w łaściw e, i wiekami u łu ; a poprawione i przerobione tłumacze- 
poważnioae w tym względzie zwyczaie. nie ważnego tego ze wszech miar d z i e ł a ,
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s%oro lVo drukiem b id zie  ogłoszone, 
źródłem ftanie się dla naszego gospodar- 
dw a w iejskiego  licznych, nayciekaw szych 
i naypoży teczuieyszych wiadomości, któ­
re nieomylnie dopomogą do podniefienia 
hraiowe ;o rolnictwa.

W iiiem znaydzie właściciel obszer­
nych i drobniejszych włości rozwiązany 
aż do oczywillości Zagadkę względem lep­
szego niż dotąd użytkowania z ugorow od­
łogiem dotąd leżących, które przy dosko- 
nalszey rolm czey sy Remie, trzecią częścią 
podnosząc wartość iego z iem i, o lylez po­
mnożą iego z niey przychody,

f a m  nauczy się, do iakiego dopnia 
pom nożyć m oże, środkami sameyże swey 
w ło śc i ,  swoię oborę, która iell gruntem 
rolnictwa ; —

iak pomnożyć gatunki sw ych  gnoiow, 
bez których urodzajność ziemi tak czędo 
zawodna: —

iak ulepszyć gniazda swoiego d om o­
wego b y d ła ,  które dotąd krzywdząc swo­
ją nikczemnością nasze gospodarltwo, ani 
potrzebom party kulaniem , ani danu zara­
dzić nie m o że ; —

iak przyswoić rozliczne zboż, traw , 
w a r z y w  i roślin rodzaie, które i d o  w y ż y ­
wienia człow ieka, i do utrzymania bydła, 
i do zalileuia rękodzieł, tak są iftotne,—  

iak dowcipnych i m iło kosztuiących 
narzędzi użyciem , może oszczędzić, może 
nawet zaftąpić niedodateczność skąpey 
w łości naszych ludnpści , a przy pomno­
żeniu buyności płodow ziemi, udoskonalić 
przygotowaną do dalszych zb io ro w ro li  u- 
p r a w ę ; —

iak osw obolzić  swe gtunta i łąki od 
zbytoiey  i szkodliw ej wilgoci, sposobami 
trw a łe m i, a mniey iak dot-.d wymagaią- 
Ce mi k o sztu , —

iak samą roztropną koleia dewoty nie- 
przeftannv zysk z roli óduolir, i przy tern 
w  daterzo v utrzymywać ie file; —

iak zrobić pospolitego rolnika zam oż­
nym i p acow itszym ; —

rak klaf=p dzierz iw cow  zniewolić, b y  
P° o jc o w s k u ,  a nie po inacoszuj, obcho 
ćz iła  sic z tą ■/. ernią , która doczesnie po- 

-wierzona i£h opiece, ieft zysków  ich źró­
dłem .

( Resita pcum . )
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^  Pary i  a d. 22. Lioco.

Monitor dzisieyszy zaw iera  naftępu-
iace ważne doniesienia:

*

L ift do Xcia Neujszatelshisgn i Wa- 
gram sutego. Z B a ia io z  ci. 24 Czer­
wca.

Mci %że ! W c z o r a y  w ysłan a  zodała  
w szydka jazda w oyska Portugalskiego i p o ­
łudniowego dla rozpoznan a nifeprzyiaciel- 
skiey linii, Xze Raguzy w y s ła ł  Jenerała 
Montbrun ku Campo - M ajor, gdzie zad ał  
i?oo konnicy Portugalskiej i dwie Angiei- 
sko • portugalskie d y w iz je ,  W  tey okoli­
c y  nie przyszło do potyczki, Ja ro zka za ­
łem Jenerałowi L  itour - Maubourg , a b y  
w y s ła ł  kolomnę dr.igomi pod Jenerałem 
Bron przeciw Villaviciosa ; w  drodze me 
natrafiwszy nigdzie na nieprzyjaciela, wró­
ciła  się nie doszedłszy do tego mieysca. 
Jenerał Latour ■ Maubourg przeprawiwszy 
resztę jazd y  połuduiowego w o ysk a  mię­
dzy  Jurumenta i uyściem Ca z a  w miał- 
ezyznach za Gwad.yaoe , udał się prodo 
przeciw iślwas, Kolo nna po praWey firo- 
nie, którą Jenerał Briche dowodził, za­
trudniała ki ka chwil 5 Angielskich szw a­
dronó w , które isy  na przeprawie fia­
ty -  gdy tymczasem brygada Jenerała Bou- 
v ier-d es-E c lats ,  na przodzie którey znay- 
do pał się pułk nadwiślański, czyn iła  ria 
prawym iey boku obroty. D w a  szwadro- 
nr Jigo pułku lekkiey drag mii Angiels- 
kiey i Han :werskich huzarów zoltały zni­
szczone; 3 officerow i 150 ludzi z końmi 
dodało się w m >c naszą. Nieprzyiaeiel u- 
tracił proc; testo wielu ludzi w zabitych i 
ranionych. Długi i io tv  pułk nasz b y ły  
szczególniej  za ł rudnione. R ozpraw a ta 
czyni im sławę. Pułkownik Lallemant ied. 
z  10 lu Izmi lekko raniony. 10 innych



szwadronom Angielskich Rały o p o d a l  i nie iak ty lko  offcerow ie i podofficerowie Po- 
c h cia ły  do b itw y należeć.— Podług nade- dług w yzn an ia  mieszkańców utracili An- 
szłych doniesień, z d a ie s ię ,  i i  naHępuie g licy  w rzeczoney bitwie 65 00 ludzi w  za- 
inny rozkład nieprzyjacielskiego woyska. b itych, ranionych i jeńcach. Hiszpanie i 
S ły c h a ć ,  iz w oyska  Hiszpańskie p o d je -  Portugalczykowie utracili 4000 ludzi. Nie- 
nerałem Btake powracaią nad G wadyanę przyiacielska Rrata b yła  w ię c 3 razy więk- 
1 do hrabfiwa Niella; Anglicy i Portugal- sza od naszey. Nieprzyiaciel zaczaił się 
czykowie posłali w o ysk a  nad rzekę Tagus* w  nocy z 17 na i8ty c o fa ć ,  i b y łb y  ieszcze 
a ekwipaze swoie odesłali do Lizbony, w  ten czas za G wadyanę przeszedł, gdy- 
Dod.dą nawet, ze Lord Wellington pocią- bym  b y ł  daley moie attaki popierał. Lecz 
gnął ku Lizbonie, i że nieprzyjacielskie połączenie się Hiszpanów z Anglikami w y- 
w o ysk o  odesłało 8°oO chorych lub ranio* Rawiało mi tak ogromna mafsę w o y s k ,  iz 
mych do Lizbony. Głoszą także o przy* nie uznałem z a  potrzebne tego czynić. D o ­
byciu znacznych pcfiłkow z A nglii ,  które wiedziałem  się nadto , że nieprzyjaciel od- 
przed kilku dniami do L izb on y w yG adly  fiapjł 0d oblężenia B a d a io z , i ze flamtąd 
P u łk  lekkiey konnicy Angielskie)', który odciągnął ciężką artyleryą, przez co uzyska- 
pobity  b y ł ,  iak sie w y ż e y  wspomniało łem dw a miesiące czasu do oswobodzenia 
przed E lw a s ,  z łą czy ł  się dopiero przed 3 tey  twierdzy — Anglicy bardzo są z Beres-
dniami z w o y s k i e m  Zoftaię z uszano- forda nie kontenci; odesłany on do Angjii
waniem , &c. zoRał, ponieważ za nadto w y  fic wiał Angiel*

3hncrał naczelny 1toyska po S\ ;P w o y sk a ,  a Portugalczyków ł Hiszpa- 
łudmuwego, M arjzaiek X ie  n ow' oszczędzał. Praw dą ieR, ze ci b y l i  

Dalmucyi. licznieyszami , mmey w yR aw iarem i i
D rugi lijl do Xcia Neufszatelzltego i  rr.nicy tez od Anglików ucierpieli.— Przy- 

tfagrams kiego, Z  Badaioz d. 28 chodzi do nas bardzp wiele zbiegów od 
Czerwca. w oyska  Angielskiego. W s z y s c y  zaś za-

j\Ici X ż e ! Nieprzyiacielskie w oysko, pewniaią, iż Anglicy uznaią swa niemo- 
ht&re przeszło za G w a d y a n ę ,  cofa  się iność prowadzenia woyr.y w Hiszpanii, i 
d a le y ;  ielł iuż o 3 dni drogi przed nam i, wszyflko każe w ierzyć, iż iak ty lko  na- 
zdaie się zupełnie w yrzekać Hiszpanii i deydą mi posiłki pod Almeidę, które mi 
chcieć się połączyć dla obrony L iz b o n y  W .X .  Mość zapo w iad asz ,  przekonaia się 
Lord Wellington miał iuż d 26 Czerw ca jeszcze oniepodobieńRwie utrzymania się 
główną s\voią kwaterę w Port-Alagre. Prze- nawet przy Lizbonie. Anglicy cierpieli 
szło  8000 chorych i ranionych odesłał z wielki niedoRatek żywności i pieniędzy, 
swoiemi ekwipazarni do Lizbony. Hisz ORatnie są bardzo u nich rzadkie. Nie 
panie oddzielili się od Anglików i udali są wiecey rozrzuinemi i przypisuią ten
się nad uyście G w adyany. ORatki 6ciu merioflatek w-ysokicy cenie pieniędzy
A  gielskich p ułków , które w  bitwie pod względem papierów .—  W y ło m y  w  Bada- 
Albuhcra zniszczone z o fta ły ,  odesłano do ioz zaprawiane są z pośpiechem. Twier- 
Anglii Z pułków tych -m c pczoliali się dza ta będzie na 7 miesięcy w  żywność
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opatrzona Znaleziono t a m  n o w y  skład 10 0 , niżeli się poddać
000 funtów prochu, który  b y ł  wpodzie" 
mnych gankach ukryty. —  W arownie Oli-
w ency  kazałem zburzyć.  Mam honor
b y d ź ,  &c.

yenerał naczelny woyika po- 
ludntowe^o ,  M arszalek Xze 

Dalmacy i.
P o wzięciu Tarragony udał się Mar 

szałek Suchet do Barcellony. Szedł przez 
V illafranca, a ftamtąd do Montferrat.
W o ys^ o  rokoszanci w pod Campowerdeielt 
po  części przez dezercyą rozsprzęgnione.
Z pozoftałą reszta udał się do Mootferrat
1 ż y w o  ieft ścigany.

Monitor ogłosił uafiępuiacy w ażny 
Tapport o oblężeniu T a rra g o n y , który Je­
nerał Contreras , b y ły  dowodzca tev twier- 
iz y *  radzie rządowey rokoszanow posłał;

D  28 Czerwca zaczął nieprzyjaciel 
w yftrzeliw a* wyłom . A rty lerya  nasza i 
piechota przym usiły kilkokrotnie nieprzy 
łacielski ogień do uciszenia się i odw lekły  
działanie, które nam szturmem groziło.
Położenie Tarragony b y ło  naykrytycz 
» :eysze : bo nie maiac bark , czasu i spo­
sobności , nie mogłem załogi moiey wodą 
ratow ać  , a tem mniey lądem, ponieważ 
mnie nieprzy:ac:el opasał. Kapitulacya 
zaś  nie zgadzała się z bohatyrską obroną, 
ja k ą  ta twierdza czyniła. Margrabia Cam 
poyrerde przyrzekł przybydz mi na pomoc.
Anglicy przybyli na dwa dni przed w zię­
ciem tw ierdzy z ied aą  d y w iz ją  mnie na po­
moc i lecz?.widząc niebezpieczeńfłwo, w 
jakim  zn ayd ow ało  się to m iafło, nic śmie­
li na ląd wysiąśdź. W takim położeniu 
r zeczy  pofłanowiłem iak przyftało hono­
rowi Hiszpańskiemu, moiemu charakte­
rowi i reputacji, zginąć raczey walcząc.

Przew idyw ałem  , i i  
m oy  upor zrządzić musi albo pobicie nie* 
pizyiaciela  i oswobodzenie twierdzy , albo 
ok ropną rzeź moich żołnierzy i mieszkań* 
cow. Poftanowiwszy przyiąć Francuzów' 
w  wyłom ie , rozważyłem  pierw ey, czyli  
moia siła by ła  ieszczre zdatną do tak he 
roicznego czynu, na który nie wiele odwa­
ż y ło b y  sic ludzi. Miałem ieszczc 800 0 

naylepszych i do boiu w prawnych żołnie­
rzy  Hiszpańskich, którzy unieśmiertelnili 
się w  obronie Tarragony i którem nrc 
więcey nie brakowało do uzupełnienia 
swoieg^ d z ie ła , iak oftatniego tego usiło­
wania. Um yśliwszy tak się bronić, poiła w i­
łem przed wyłomem dwa bataliony prowin­
c jo n aln y ch  grenadycrow i pułk Almeria, 
z rozkazem rzucenia się bez wyftrzaiu do 
w y ł o m u , iak ty lko  pokażą rię Francuzi, 
i taką pomiędzy niemi rzeź zrz ą d z ić , ze 
by nie odw ażyli  się powtorfaie przybydź.* 
Kazałem dac żołnierzom wina , wódki i 
tytuniu. Mówiłem sam do nich, zaihęea 
ląc do odw agi, i poczyniłem rozporządze­
nia, iakie ty lko  w takim przypadku m o­
gły  bydź potrzebne. Lecz skutek nie od­
powiedział moim nadzieiom. Żołnierze 
nasi przyięli Francuzów z o dw agą; ale 
nie zachowali ze wszyilkim moich usftruk- 
c y y  : pułk Almeria opuścił nitbawnie na­
znaczone sob.e m ieysce, dla wsparcia gre. 
nadyerow , gdy tymczasem 150 0  ńieprzy- 
iacielskich grenadyerow , wspartych ,5 do 
6000 Io d /i , nie licząc reszty w o y s k a , któ­
re na około twierdzę otaczało, w eszło  do 
w yłom u. W o yska  nasze cofnęły się w  
nieładzie z mnrow.; a  lubo w szyscy  officero- 
w i e i  ia czyniliśm y co tylko n ożna b y ło ,  
iednaknie podobna ich było zwrócić i na­
prowadzić na nowo „do boiu kołnierze



hast rozumieląc, ?1 potrafią się ucieczką 
tratować. spieszyli ku morzu, przebywszy 
tnury i p alisad y, lecz zabranami w  nie­
w o lą  zoftali przez nieprzyjacielskie w o j ­
a k a ,  które nas od gościńca Barcelońskiego 
z a m y k a ły  Jak tylko w o ysk a  nasze um­
knęły' , osadzili nieprzyjaciele w a ły  i wtar­
gnęli na u lice , gdzie w szy  (łka bez wzglę­
du na ftan, wiek lub płeć mordowali. G dy­
b y  tiie ludzkość officerow tfrancuzkich, 
któ rzy  z narażeniem własnego życ ia  wftrzy- 
m yw a li  roziadłycli żo łn ierzy ,  mord ten 
dalekoby ieszcze b ył  okropnieyszy. W tey 
ch w ili  pośpieszyłem do bramy San Magm 
dla zgromadzenia ile można żołnierzy, ude.
rżenia na nieprzy iaciela, potem przebicia się 
w  n o cy ;  lecz zoftałem w brzuch bagnetem
pchnięty i przez oddział nieprzyiacieLski 
w  niewolą zabrany. Rozeszła się zaraz 
w iad om ość, iż ieftem za b ity ,  przez co zro­
b ił  sie tak wielki nieład, iż żołnierze bron4. '
rzu ca li ,  i uciekaiąc dodali się w ręce nie
przyjaciela. —  Dzień 28 Czerwca będzie
■dla okropney rzezi i wzięcia dawnego te

miafła Hiszpańskiego wieczn e parnię
tn y  W idziało  one pod czas oblężenia
jjwoie świątynie i gmachy zniszczone tnie
zliczoną liczbą kul, które p rzeraziły  Bra­
chem w ysp y  *Maiorkę i Mmorkę 1 brzegi
śródziemnego m orza, których lazarety za­
pełnione są iego pokaliczonemi obrońcami

A.  7 5 9 .. X .
nili, ponieważ posunęłem granice obrony 
nad przepis w o y s k o w y ,  i ze też pzzepisy 
potępiała mnie na śm ierć, za to, iż za 
zrobieniem wyłom u nie proponowałem ka- 
pitulacyi, ani chorągwi białey  nie w y w ie ­
siłem. Ja odpowiedziałem : ”  Jeżeli ieft 
praw dą, że uftawy w oyskowe przepisuia, 
iż oblęgais cy w ziąw szy  miafto szturmem 
mogą go i mieszkańców iego ogniem i mie­
czem zniszczyć, i chw ilę ,  gdy szturm ma 
b yd ź przypuszczony do kapitulacji na­
znacza ią ,  tedy tez uftawy me zabraniaią 
odeprzeć szturmu. Broniłem się, bo mia­
łem do tego siły  , i byłbym  się bezwątpje- 
nia obronił, gdyby moie rozporządzenia 
b y ły  lak się należy wykonane. Nadta 
miałem nazaiutrz przyrzeczone posiłki od 
Campowerde i od morza. G d yb ym  zaś 
poty tylko się opierał, poki w yło m  nie 
b y ł  zrobiony i me usiłował bronić w yło- 
ipu, b y łbym  za tchórza poczytany. Ż a ­
dne z resztą przepisy nie bronią odwróce­
nia szturm*. „  —  Jenerał Suchet ębchodzi 
się zresztą zemną, lako też z, wszyfikie- 
mi jenerałam i, ofiiceram i, &c. z względa­
m i, na iakie przez nasza obronę zasługu- 
ie m y .—Załoga sprawowała sie a ż  do p rzy ­
puszczenia szturmu walecznie ; na ow czas 
dopiero pierzchnął żołnierz i ftał się bo- 
iażtiwym. Officerowie zaś okazali aż do

Kazaiutrz rozkazał Jenerał Suchet przynieść samego końca równą odwagę i z pałaszem 
mnie w lektyce d -głowney sWoiey Kwatery w  ręku czynili nay większe usiłowania do

w  Konftanti, gdzie zadałem Jenerałów Cour- 
ten i Cab>-era, i iunj^ch d o w o azco w , 'któ­
r z y  z 7800 ludzi, pomiędzy któremi 400 
officerow , w niewolą zabranemi zoftali 
jenerał ten powiedział mi w  obecności zna- 
eznieyszych officerow swoiego w o y s k a ,  
izieflem przyczyn ą  wszyfikich okrucieńftw*

naprowadzenia żołnierzy do boiu; lecz ci 
woleli się dax zabiiać lub uciekać, mzel, 
się bronić. W szyftko spiknęło się zresztą  
przeciw nieszczęśliwcy naszey załodze* 
Campowerde przyrzekł pom oc, codzien 
me ponaw ał obietnicę, a  przecie n ieprzy  
był.  Rroleftwo Walencyi posłało iedną dy_

które ż c i  ni erze iego w Tarragome popeł* P°d M iran d ą; ta w ysiad ła  do T a r
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ra g o n y , ale nazaiutrz wlładła znpwu aa o- ko mogła dla oswobodzeni! twiet Izv, ale
krety, dla złączenia się z Campowerde. D. 26 
p r z y b y ła  pod Tarragonę d y w izy a  Angiels­
ka", nazaiutrz rozpoznawali Angielscy indzy- 
nierowie moc attaku, a przekonawszy się, 
iz  twierdza nie może iuż bydz obronioną, 
powrócili na swoie okręty, Okoliczność 
t a ,  naygorsza ze wszyftkich, tak bardzo 
za trw o ży ła  żo łn ierzy , 'iż poczytali się za 
zgubionych. Angielski d o w o d zca , Pułkow ­
nik SterWet, zapyta ł  mnie się, co z swem 
Troyskiem zamyślam  uczynić. Ja mu od­
pow iedziałem , iż icżeli w niydzie  do twier­
dzy , będzie z radością przyięty i może so 
We obrać punkt do o b ro n y , iaki zechce. 
G d y b y  Campowerde nie b y ł  obiecyw ał po­
m ocy; gd yby  Miranda nie b y ł  się 2 swoią 
d y w iz y ą  pokazał i iak b łyskaw ica  zniknął; 
gd yby  dyw izya  Angielska nie b y ła  przy­
b y ł a  i gd yby  nakoniec nie łudzono załogi 
pofiłkami, tedy wiedząc, iz  sam ey sobie 
ielł zoftawiona, b y ła b y  się pewnie dziel- 
niey tr z y m a ła .—  W iele ofiicerow uciekło 
pod rożnemi pozorami z T arragon y, uni. 
kaiąc trudów i niebezpieczenftw. W s z y ­
scy  zasługuią swoich ftopmow bydz pozba- 
wionemi. W iększa część korpusow dow o­
dzona na końcu b y ła  przez kap itan ó w , i 
ci powinni zolłać szefami na mieyscu u- 
s z ły c h ,  którzy bawili się po rożnych miey- 
scach. Co się mnie ^tycze, nie pragnę ni­
czego w ię ce y ,  iak żebym mógł bydź w y ­
mieniony 1 służyć znowu w woysku. T ym  
czasem spodziewam się, iż moia małżon­
k a ,  która znayduie się w M a io r e e ,  cześć 
moiego żołdu pobierać będzie; nie prolił- 
bym  nawet o t o ,  gd yby  moie dobra nie 
z n a jd o w a ły  się w ręku nieprzyiacielskich. 
Nim utraciłem Tarragonę, pisałem kilka­
krotnie, iz twierdza i w oysko zginąć mu­
szą. Junta prowincyoualna czyniła  co.tyl-

w g łów uey  kwaterze w cale o.tern nie m y  
ś 'a n o ,  iak widać z pisanego do mnie liftu 
przez Jenerała Cam powerde, w  którym  na- 
kazuie mi oddać 3000 nayiepszego w o ysk a  
pod dowodztwo Pułkownika Oruan, który 
w  nocy na 2Smy Czerwca przybędzie do 
tw ierdzy i zabierze ie na fiatki. Lecz  O- 
ruan w ca le  nie pokazał się Z tego sa/ne 
go liftu widzieć m ożna, laki nieład pano­
w a ł  w g łów ney kwaterze: Margrabia C am ­
powerde pisze, iż 4000 Anglików przybę­
dzie jmi na po nor , g y tym czasem 1000 
tylko Anglików itaiK i m a  przedporciu. „

W yrokiem  sarskiem pod d. 14 b. m, 
w  Trianon wydanym  - mianowany ieft sąd 
Cesarski w  Ha nburgu , a innym wyrokiem 
pod tymże dniem taitiz sąd w Rzymie.

Czas do powrotu i przebaczenia Fran­
cuzom , którzy nolili oręż przeciw s w e y  
oyczyznie, pr/edłuzony ieft wyrokiem Ce- 
sarsktem d. 15 Lipca do 1 Września r. b.

P. Arrighi mianowany ieft prefektem 
Korsyki,

Przed Breftem krąży  6 nieprzyiaciel­
skich okrętów.

M iallo Chalons nad Marną w yb a w ia  
dla CesarZa wspaniałą bramę tryumfalną.

Jub.Ier Perret ukarany zcrltał za oszu­
kanie innego juoilera na safirze zapłace­
niem 30,000 fr. i pięcioletniem pozbawie­
niem praw a oby watelskiego.

l). 3 b. m przybył do tow arzyftw a 
przyjació ł nauk Jan JJesclaux , 129 letni
Itarzec z Ltrechy, którego syn p rzy p ro w a ­
dził. Do tego czasu 6 tylko zębów utracił 
i przeczytał towarzyftwu bez okularow na­
pisaną przez fiebie rozprawę o taiemnicy 
przedłużenia ż y c ia ;  lecz ta nie s łuży dla 
każdego człow ieka, bo przepisuie, ażeby  
ani w in a ,  ani wódki nie pić, i nie zy ć  
rozwiezie.

W szyftkie lifty z departamentów zape­
wniają, iz w teraźniejszym roku mamy w  
całem pańftw ie  obfite urodzaie.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N IA 7. SIERPNIA 1811 Roku W E  ŚRO D Ę,

Z  Warszawy d. 3. Sierpnia.
Izba E/iukacyyna.

Podaiac czasami do wiadomości publi- 
czney miłe Obywatelom  troskliwym o do­
bro oświecenia narodowego doniefienia o 
krzew iących się po kraiu Szkołach dla lu­
d u , nie może zamilczeć tych szkó ł,  które 
wszędzie w dobrach do Korony należących, 
za  przeznaczeniem od Nayiaś. Pana znacz 
nych na ten cel funduszów, a za gorliwem 
i czynnóm Karaniem Izb y  AdminiRracyy- 
n ey dochodow Korony zaprowadzone zo- 
Rały.

W  tych dobrach, nie większe iak 50 
dzieci zamykaiące T o w a rzy f iw a  są zakre­
ślone, i wszędzie, gdzie dotąd nie b y ł y  
donny, obszerne z wygodnćm dla Nauczy­
ciela mieszkaniem, z potrzcbnemi i porzą- 
dnetni budynkami gospodarskiemi w y b a ­
wione bydź maią dom y, na które antzlagi 
3. K. Mość podpisać, i summy zaassygno- 
w a ć  ra c z y ł ,  sa lub maią byd ź wyfiaw ione 
w  naltępuiucych m iejscach:

W  Arncie Kapinoskim, we wsi Dąbro­
w a ,  W ilk ó w ,  W ierze, P izes ław ice ,  Mi- 

flrzewice.
W  Ekonomii Sannickiey : ponieważ

znayduia się ieszcze niektóre T o w a rzy f lw a  
szkolne bez potrzebnych budynków , te w 
nallępuiących mieyscach maią bydź w yb u ­

dowane ; we wsi Sielcu, Krabinie, Troszy 
nie i Piotrkowku.

W  Ekonomii Łomieńskiey; W  tym 
A m tie  trzy maią bydź s z k o ły ,  to left, w  
Łomnach, Kazoniu i Truszkow ie.—  T a k i  
p r z y k ł a d  O ycow skiey  J K. Mci dla oświe­
cenia ludu dobroczynności, naydzielniey- 
sza zapewne Kanie się do naśladowania 
pobudką- Jakoż odbiera Izba Edukacyyna 
z wielu m ieysc, w tycb nader trudnych o- 
kolicznościach, o wspaniałych ofiarach 
Obywatelskich doniefienia. A  naprzód u- 
mieszcza naKępuiący J wyiątek z odezw y 
W. Prefekta Departamentu Płockiego :

”  W  skutek rapportu moiego pod d. 14 
M arca r. b. gdzie ogólnie namieniło się o 
zasłużoney zalecie JX. Kanonika Gutow­
skiego , Członka Dozoru Szkolnego Ptu P u ł ­
tuskiego, raczy ła  Prześ. Izba E dukacyyna 
odpowiednim sw ym  reskryptem oświad. 
c z y ć ,  iz nie zapomni podać do publiczney 
wiadomości, zasługi tego zacnego ob yw a­
tela. Mam honor teraz per exttnsurn w ko­
pii załączoney kommunikować iey rapport 
JP. Podprefckta Pow iatu Pułtuskiego, świe­
żo  mi tn ipećtfuis przes łan y , Kosownie do 
m oiey rekw izycyi  o szkole erygowaney i 
exdotowaney przez pomienionego JX. Gu' 
towskiego we wsi ProboKwa iego Gąsewie. 
Z rzeczonego rapportu przekona się Prześ.
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Izba Edukacyyna , iak ten wspomniony Ka- dzieży. D o  tey  szko ły  potrzebna ffaienka
ptan zasługuie się dobrze O yczyznie. „

Rapport ten zam yka , i i  JX, Kanonik 
Gutowski obiąwszy Probolłwo Gąsewskie 
w roku ieszcze 1791, zaraz przyiął N auczy­
ciela i swym kosztem przez kilka lat utrzy­
m ywał. Za uftanowieniem Izby Edukacyy- 
ney i wydaniem od niey wezwania i u- 
rządzenia szkół Wieyskich , JX. Gutowski 
pod powagą ubaw E dukacyynych zaprzą' 
tnął się wybawieniem  w ca le  uowey szko­
ł y  ,  i zaprowadzeniem w tę p a r a f i ia  publi- 
czney edukacy-i; było  iego intencyą włas* 
nym swym  kosztem wyftawić szkołę , lecz 
po woynie szczególnem zniszczeniem Han 
iego zub oża ły  nie mógł odpowiadać chę­
ciom iego. W e z w a ł  zatem komplet osob 
na poliedzenie Dozoru szkolnego raieysco- 
w ego ,  podał proiekt wybudowania nay* 
prędszego szkoły; zrobiona taxa  na szkołę 
drewnianą według abrysu od Izby Eduka- 
cyyn ey  podanego. Dozor m ieyscow y za­
bezpieczył składki parafialney na N auczy­
ciela poftapioney wynagrodzenie w latach 
przyszłych tego, coby JX. Kanonik w y d a ł  
aa  dom drewniany. JX. Proboszcz w zią ł  
na fiebie obowiązek wym urowanie s z k o ły  
1 przyiął  superatę w ydatków  na w ym urow a­
nie zupełnie na sw o y  koszt.—  Stoi iuż dom 
szkolny w e wsi Gąsewie w cegłę i wapno 
m urow any, dachówką p o k ry ty ,  a to we­
dług abrysu tak doskonale w yk o n a n y ,iż  dla 
swoiey doskonałey proporęyi raogłby tlać 
w  naypublicznieyszym mieyscu, frontonem 
z dwiema kolomnami, i w nim dzwonkiem 
szkolnym opatrzony. Nauczyciel od lgo 
S ty c z n a  r.b. iuż w njm z swoią fam iliią. 
m ieszkaiący, trudni się pod okiem miey. 
scowegO Dozoru ędukacuą w ieyskiey  mło-

z przydaniem schowania na sprzęty d om o­
we , drwalnią, iuż są w tym roku w y b a ­
w ion e, 1 małego dokończenia potrzebuią, 
tudziez Rudnia, wodę na ca łą  wieś wy- 
Itarczać mogąca, i ogrodek drzewem fruk- 
towem za sa d zo n y ,  nowo oparkaniony. 
JX. Proboszcz odftąpił ad vitct tempora tey 
szkole dziefięciny pieniężney po wliach 
Szlacheckich i 12 kop ż y ta ,  z 4ch wsi Szla­
checkich kościołowi Gasewskiemu naleza- 
cych A b y  zaś tera mocniey zachęcił do 
zakładania ogrodow ow ocowych przy szko­
łach elementarnych przez publiczne o- 
świadczenie na piśmie podane do akt D o­
zoru m ieyscow ego, obowiązał się lociu 
szkołom od fiebie, iako od Dozoru P o w ia­
towego organizow anym , ze szko ły  ogrodu 
swego dofiarczać p wną liczbę szczepów W 
naylepszych gatunkach na rekw izycyą  Do- 
zorow szkolnych m ieycqw ych , byle tylko 
porządaie b y ły  zasadzone i pielęgnowane.

Nie małą pamoca liał się w zaprow a­
dzeniu S zk o ły  eleinentarney do wsi Gąse- 
w a  W . Flofse, Pułkownik w o ysk a  Frun- 
cuzkiego , liaron ScharfenRein, officer le­
gii honorow ey, i w  dobrach XięRwa Sie- 
lubskiego Pełnomocnik JO. Xcia Elchingen, 
M arszałka  pańRwa Francuzkiego, który 
bedac przytom ny organizacji tey  szkoły, 
chętnie grunt na szkołę i ogrod dla Nau­
czyciela z m ieyscowym  Proboszczem dla 
większey dogodności zamienił, i przez akt 
organiczny tey szkoły obowiazał się dla 
wszyltkicb uczniów, ile ich będzie, kupić 
xiąiki] elementarne, naylepiey uczącemu 
się sprawić mundur k r a t o w y , innym roż 
ne nagroc!y w ubiorach.

Równie przemilczeć tu me należy za' 
Dugi obywaielskiey JW. Podkomorzego
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dał dom tym czasow o , a obiecał inny w y ­
murować.

4to. W  Rząśni dziedzic, iako przyia-

Glinki, k tó ry  podług w yrazu  przesłanego 
rapportu , we wsi Zatorach dziedziczney , 
ftaraniem swoićm i dobroczynnym nakła­
dem , przy czynney pom ocy gorliwego ta­
mecznego Proboszcza JX. Dzwonkowskie- 
go, dom szkolny porządny z di zewa wedle 
przepisanego abrysu, z wszelkiemi w ygo ­
dami i rekwizytami zewnątrz i wewnątrz 
do szkoły  należącemi, w yftawić z a k o ń ­
czeniem zupeinem poftarał się, i tem na­
daniem oparkanionego i zafiane o ogrodu 
dla Nauczyciela uposażył. W  tym domu 
od tegoroczney W ielkieynocy iuż szkoła 
dla licznie zgromadzonych tam dzieci o- 
tw orzoną 'zoflała

Nieroniey na chwalebne wspomnienie 
zasjuguie palryotyczna chęć JW  M łod zia­
nowskiego Sędziego Appellacyynego , d z ie­
dzica wsi P ło n ia w , który wszelkie przy­
gotowania uczyniw szy co do m ateryałow 
i kosziow , dał zapewnienie dozorowi miey 
sc o w e m u , iż budowla szkolna naydaley 
na dzień lw s z y  Października r. b, gotową 
do swego przeznaczenia ftanie.

Szkoła  takie  we wsi Czerwonce dzie- 
dziczney W. Ciemniewskiego w ym urow a 
n a , za flaraniem i nie m ałym  nakładem 
dziedzica bliska ieft ukończenia swego.

Z rapportu JX. Paulickiego czynnego 
organizatora S zk ó ł  w Powiecie Radom ­
skim , Departamencie K alisk im , naliępu' 
iące Izba E d ukacyyna  odbiera uwiadomię 
n ia :

lmo. W  Jedlnie W. W alew ska  na Szko­
łę w y b a w iła  swoim kosztem dom bardzo 
wygodny i obszerny, w którym znaczna 
liczba dzieci naukę bierze,

edo. W  Zytnym  , W Siemiński wyfła. 
w ił także dom na Szkołę wygodny.

3tio. Dziedzic w W oli Grzym alney na-

ciel nauk, nadał dom tym czasow o, a p rzy­
obiecał inny wymurować.

5to. W  Zrzeiowicach Dziedzic obiecał 
drzewo na dom i połowę expensy.

Z rapportu W. Podprefekta i Prezesa 
dozoru Szkół Powiatu Biebrzańskiego w 
Departamencie Ł o m żyń skim , z p rzysłan e/  
od niego tabelli miaft i w iosek , w których 
się Szkółki znayd uią ,  z przyłączoną licz­
bą dzieci aktualnie do Szkoły chodzących, 
okazuie się liczba Szkół w tym powiecie 
3 7 ,  liczba uczniów płci męzkiey 1044, 
zenskiey 32, żydowskich 30.

Im w ięcey ielt przeszkód w  teraźniey- 
szych okolicznościach do zaprowadzenia 
w ażney dla krain uftawy Szkół dla ludu, 
tem widocznie/ okazuie się gorliwa oby- 
watelów chęć wspierania Izb y  E d u k a c y j ­
ne/ zam iarów , i tem pewnieyszą mieć 
mózna nadzieię, że w szczęśliwszych i ła- 
twieyszych czasach, usiłowania w  roz- 
krzewieniu powszechnem Szkół po kraiu 
pomyślnym skutkiem uwieńczone będą.

Dan w W arszaw ie ,n a  sessyi Izby E- 
dukacyyney d. 29 Lipca 1811 roku.

truT.mou.sni, Hrezydwący.
jf. Lipiński, Sekr. jb J E .

Dnia 5 * 6 Sierpnia i g n .
Cena zboi rożnego gatunku na Targu w 

Krakowie sprzedawanych.
Na Monetę Przednie. Średnie. Poślednie

Kurant Z łp . gr. Z łp . gr- Z łp . gr
Korz: Pszenicy 16 — l5 14 —

—  Z y ta  12 — 1 1 — 10 15
—  Jęczmienia 11 >5 11 — 10 —
—  Grochu 12 — 11 — 10 15
—  O w ll  7 — 6 15 6 —
—  J*g eł 26 — 24 2 3 —
—  Rrspiku 14 — 13 — 12 —

W ó ł  kupny na w a le ,  bez g ło w y ,  bez łoiu, 
bez wszelkich drebiow. ale samo mięso 
w a ż y ł  funtów 448. Stosownie do tey 
w agi, będzie zatem cena mięsa tu ufta- 
nowiona.
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Prezydent Munieypalności Miafta wolno handlowego Krakowa czym  iaterefsowanym 
wiadomo , iż d. 26 b. m. ogodzinie ętey z rana w domu Muni.jypalnym na ulicy Brackiey 
rozpocznie się l icy tacya  wypuszczenia w trzech rocznią arendę od igo Liftopada mmey- 
szych  realności m ie jsk ich ,  iako to: sklepów , kram ów , krami* i w ; piwnic, domkow, 
szpiklerzy 1 ogrodow. O warunkach tey arendy można powziąść uwiadomienie w kal- 
kulaturze t Ex >edyturze tuteyszey, oraz od p. M yszk wyskieg K  immifsarza T arg)-  
w e g o .—  W  Krakowie d. 1 Sierpnia 1811. /a rzecu  , H i.W Aoiiravskit ~y. S.

Miernik Szuwłowski przy magazynie furażowym twierdzy Pragi, za ukrzywdzenie 
W  mierze O b yw atela  z Departamentu Siedleckiego doftawiaiącego furaż do w zw y ż  wspo- 
mrcionego m agazynu, zoftał z rozkazu J'V. Zaftępcy Miniitra W o y u y ,  od służby odda­
lo n ym .—  P rzy k ła d  ten mech bęilzie przeiirogą dla wszyftkich Officyalllło w służby 
żyw ności w oyska  , iżby  sw ym  obowią /.kom zadosye czyniąc n;e ważyli się uv żądny m 
względzie Obywateli na miarze i wadze krzywdzić. -  Baczne oko w yzszey  ich w ład zy  
czuwaiąc nad tern zapewnia, iz każde przewinienie podobne nie nyd.zie bezkarnie, a w miarę 
przeftępitwa kara zaoftrzoną zoltanie. — W Warszawie d. 20 Lipca 1811.

.Zaiiępca Naczelnego Dyrektora Żywności W oyska
S&chad Ukt.

yiiero*z*wski - Sekretarz,
L ifl skończy. Sąd Policyi Pópraw czey  sześ iu Pow atow obwodu Jedrzeiowskie* 

go w Departamencie Krakowskim vyz.Vwa wszyftkie władze tak C yw ilne  iako 1 W o y -  
skow e, a b y  o kradzierze różne osobliwie zaś kradzież koni obwinionego i przekona­
nego z aresztu tutey .zego Sądu na dum 22 m. i r. h z pod ftraży zbiegłego M arka 
W o yta sa  czyli  T r a c z a  w yś le d z i ły  i tuteyszemu Sądowi za zwrotem łożonych na 
transport kosztow d o fta w iły ,  ktorego opisanie osoby się dołącza.

Opisanie osoby. Marek W c y ta s  inaczey T racz  n iz w a n y  dla tego, iż ieft Traczem  
1 n ayw ięcey  Traczką  lub ftawianiem budynków drewnianych się zatrudniał ieft ro­
dem ze w si Nasiechowicz Powiatu M iechowskiego, iat mu 4 ■,' wrolłn srzedniego, 
w łosow  gniadych, oczow b urych, tw a rzy  p ociag ław ey, pełney, czaroawo zaraita ,  
w  sobie miernie o t y ł y ,  nosi sie w kapeluszu ftaryin, w górniczey kitli pł k ie n n e y , spo 
dnie płócienne bez butów, w  k a jd a n a c h ,  które iednak w ucieczce rozbić m u sia ł , prze­
b yw a ć  zapewne będzie w  Powiecie Miechowskim lub Szkaibmierskim.

W Jędrzejowie d. 23 Lipca 1811.
(Pod.) Felix Piotraizskt, Yodffdek.

Mar.tey Gtrtler , >'tsar .
Z ftrony Intendentury dóbr i lasów narodowych Departamentu Krakowskiego w ia­

domo się c z y n i,  iż uskuteczniaiac Reskrypt W. Zaftępcy ;JW Jeneralnego dóbr i lasów 
narodow ych D yrek to ra , z dnia 1  ̂ Czerwca r. b. Nro 166, będzie więcey daiąceimi za- 
dzierżą wionę małe polowanie, na lat 3 lub 6, ieżeliby sobie Kontrahenci ż y c z y l i ,  od 
24 Sierpnia 1811. M ieysca dó licytacyi przeznarzaią się naftępuiąre :

a) w Żarnowcu.—  b) w Stopnicy.—  c) w Szydłowie —  ‘d) 1 w Słomnikach 
W szyftkich  przeto chęć licytowania m ających obw.eszcza się, ażeby w wym ienio­

nych w y ż e y  m ie js ca c h ,  d. 24 Sierpnia r b. o godzinie gtey z rana znaydowac się ra 
t z y l i , gdzie każdemu puukta przedkontraktowe oznaj^ni-jnemi zoftaną.

W  Krakowie jdnia 20 Lipca 1 Si 1 roku Aomar.
BoguGawsH rekr.

Sąd Policyi poprawczey w ydziału  Krakowskiego podaje niniejszym  ao publicznej 
w iadom ości, ze rzeczy rożne ruchome podeyrzane, iako to: kor d e ,  od zież,  bielizna i 
t. p. przy odftawieniu Cyganów  o kradzież obwinionych znalezione, ma w swera de­
pozycie złożone. Właściciel* przeto tych rzeczy maią się ftosoWnie do ultawy kry­
m inalnej .518 w przeciągu roku lednego od daty dzifieyszey rachując, tu do są 1 1 
zgłosić 1 prawo własności udowodnić, gdyż w  przeciwnym razie rzeczy te sprzeda 12 
i zebrane pieniądze tym czasem tu w sądzie zachowatft, a po zapadłym przedawnieni™ 
terminie funduszowi kryminalnemu przyznane zoftaną- W Krakow ie d 31 M aia  i g i i .

iłtfckeu/set ń  ewset.
M iihihiki.


